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Warszawa. PAP. 

/ ścisłei iedności partii, rządu narodu tadzieckiego , 

J J AP 

IV Sesja Rady ZSRR 
MOSKWA (pAP). ArencJa TASI!I podaJe: W dlllu 15 lIIaFC!'. 

o~Jyla sJę w Moskwie w Wielkim Pałaen KnmloWllkl1ll IV se­
ii\ja lWty NaJwyśsze3 ZwillOliw I!!oojll.lllłty_yeli 
dzieckich. Na p6IIiedzelliu obe(l iii byll dellutowalli 
Związku I Rady NaooclowMcI Rally' N&;IWYŚne.l 
Uczni gMcle. W IMllch zaJęli miejsC!'. ClflcllkllWle 
plomaiye:merc cra.z pnellllła.wiciele pruy FII.lł2!t.~cllle.l 
niemc.l. 

W lotach prezyd ia lnych zo.­
siedli członkowie Prezydium Rio­
dv Najwyższej ZSRR l mimstr,,­
wie. Zebrani serdecz.nie !>Uwi!.a­
li pojawienie się w Prezydium 
G. M. Malenkowa, Ł. P. Ben!, 
W. M. Mołotowa, K. J. WorO$zy­
łowa, N. S. Chruszczowa, N A. 
Bułganina, Ł. M. Kaganow!cza, 
A. L Mikojana, M. Z. Saburowa, 
M. G. Pierwuchina, N. M. 
Szwernika, P. K. Ponomarenki, 
L. G. Mielnikowa, M. D. Bagi. 
rowa. M. A. Susłowa, S. D. 
19natiewa, N. N. Szaiallna, M. 
F. Szkiriatowa oraz przewod­
niczących Rady Związku i Ra· 
dy Narodowości ! ich zastęp.. 
ców. 
Przewodniczący Rady Związ­

ku deputowany Micha! Jasnow, 
który przewodniczy! sesji ! do­
konał jej otwarcia, poświęcil 
lWe pierwsze slowa Świetlanej 
pamięci Józefa Wissarivnowi· 
cza Stalina. 

- Naród radziecki - oświad­
czył Jasnow - z głębokim bó­
lem w sercu, z uczuciem niepo­
wet0wanej straty 
ukochanego Wodza 
la, deputowanego 
wyższej ZSRR, PrU!1/,ro<dnj:·'!J!j~-
cego Rady 
rza Komitetu 
KPZR -

skwy, Leningradu Ukrainy 
zgłasza on wniosek () zwo1n!~-: 
nie N. M. Szwernika od obo­
wiązków Przewodniczącęgo Pre 
zydium Rady Najwyższej ?,SRR 
ze względu na to, że wysun.ęto 
jego kandydaturę na stanowi­
sko Przewodniczącego Wszech­
związkoweJ Centralnej Ra,~y 
Związków Zawodowych, i ;) w~·­
bór N. M. Szwernika na c,łon­
ka Prezydium Rady NaJWyŻ­
szej. N. S. Chruszczow pr"ponu­
je wybór na Przewodniczącego 
Prezydium Rady Najwyż­
szeJ Związku SocJalistycz­
nych Republik Radzieckich K. 
J. WOROSZYŁOWA, wiernego 
ucznia wielkiego Lenina ! 
wsj)Ólbojowni·ka wielkiego 
Stalina, niestrudzonego boJow­
nika o sprawę Partii Komuni­
styczneJ, o zwycięstwo komuni­
zmu w Kraju Rad. 

Wniosek deputowanego 
Chruszczowa uchwalony zosia­
je jednomyślnie. Obecni powsia 
Ją z miojsc l wiiaią K. J. Wo­
roszy!owa. 

przechodzi do 

Przemawill deputowany Ł. P. 
Beria, powitańy hucznymi, <llu­

niemilknącymi oklaskami. 
J:<llecenie Prezydium Rady 

Najwyższej ZSRR, Rady Mini· 
strów l Komite!u' Centraln"!go 
KPZR proponuje on powolante 
na Przewodniczącego Rady MI­
nistrów Związku Socjalistycz­
nych Republlk Radzieckieh 
GEORGIJA MAKSYMILIANO­
WICZA MALENKOW A. Wszys­
cy wsiają, na sali długo nie mil­
kną gorące okillski. 

- Nasza. 

Sesja postanawia jednomyśl· 
nie powolać . G. M. Malenkowa 
na Przewodniczącego M'nl' 
slrów ZSRR i poleca mu 
wniosków w 
duo Uchwala 
huczną 
witając gorąco 
dzieck'ego. 

kołchoźnAey, 1IIIIellirenejla, Na trybunę wchodzi przewod. 
tkle narody 
kiego _ mówi _ dobne n'czący Rady M'nistrów . ZSRR 
znają fi rlęhoko G M G. M. MaJenkow. Na sal: znow 
Ma.lenKOWll, .lako ulltle.nU,W'l· Ul€!.· zrywają się oklaski. 
gO uCZllla. Lenina., D2l'ękując deputowanym 
w .. pólho,lownlka Sła.lIn... w'elkie zaufanie i okazany mu 

_ Przed Rządem Związku Ra­
dzieckiego stoją wielkie i 00-
powiedziAlne nd&lllli., 1!!11l.rt\WtlO 
w dziedzinie kierowania poli-

• IDOWS 

wysoki zaszczyt, G. M. Malenkow 
proponuje rozpatrzen'e składu 
rządu i zarządzeń. zm'erzających 
do połączenia istn'e;ących obec· 
nie m'nislerstw. Mów; on, że Zagrlml="'liO 
posunięcia te n'e od dz:-
siaj. J .. ż ed Jesz 

pny 
..... ",.".to'"'V'",,,,,,e je. 

walce o o 

I 

Połąe1EYć Ministerstwo l"i'lIemY 
si.. Samoehodowego I Tralitto_ 

Mlnistentwo BudOwy !lb.­
Nal"l!iędzi. Ministentwo BD 

Ralni~ i MIni· 
Obra.l>iarek w 

- Mill~ 
Z8BL 



S'l"RONA , 

Ilaród c~echoslowack'i wieriJynauce Gottwalda 
odda wszystkie swe siły 

RAGA PAP. Wieść t) śmierei Prezydenta Republiki 
słowarklt'j ł Przrwodlllczą{'e!fo Komuniotyt'zne.l Partii 
IItowar,il. Klcmellta Gotlwalda błyskawic"nieobłell'la caly kraj 
I "'''''''d.ll" bUlI'raniuny ból w .,,!'(!ach robotników, ehlop6w 
I Int .. ll!fellcjł. 

Depesze kondolencyjne 
z pÓ u 

Prlzydenta Republiki Czechosłowackllj 
Klemellt~ Gottwalda 

th 
MINTSTRA OBRONY NARODCWEJ 
REPUBLIKI CZE,2HOSŁOWACKIEJ 

Dr, ALEKSEGO CZEpłCZKA 
GENERAŁA ARMII 

Tragiczna wiadomość o śmierCi Prezydenta! Zwierl\Cłmika 
Sił ZbrOjnych CzechosłowackIe.1 Republiki Ludowej towa· 
rzysza ~-"menta Gottwalda głęboko dotknęła cale Wojsko 
polskie 

Naród I WOjsko Polskie ląrzą się z Wami w bólu po stracie 
UkO<"hanego Przywódcy I Wiernego syna narodów Czecho­
słowacji towarzysza Klementa GottWlllda, kt.~ry cale .woje 
tyCie pO~"\liecił wake o społeczne I narodowe WYZWOlenie 
I:IlU"Odów CzechC'słowacji. walce o V,kóJ ! ecjalbm 

Proszę przyjąć od ŻOłnierzy Ludowego WOjska Polskiego 
S ode mn;e osobiście wyrazy g!ębok,ego współczucia 

WICEPREZES RADY MINIS"I'ROW 
1 

MINISTER OBRONY NARODOWEJ 
KOlllS'I ANTY ROKOSSO'\lSIU 

Marszałek Polski 

Czechosłowac1d Komitet Obrońców Pokoju 
PRAGA 

Polski Komitet Obrońców Pokoju przesyła Wam wyrazy 
Ifłebokiello współczucia z powodu zl!clnu wielldel!o Drzvwódcv 
narodu czechosłowackiego, Prezydenta Klementa Gottwalda. 

Oba nasze narody w braterskim sojuszu budują nowy, 
lepszy ustrój, oba nasze narody stanowili mocne I ważne 
ogniwo obozu narodów miłujących pokój i broniących pokoju, 
któremu przewodzi Wielki Związek Radziecki. 

My lndzle ObOlU Pokoju przeżywamy ciężkie dni. Smlerć 
.T6zefa Stalina, Ukochanego Wodza calej postępowej ludz­
kości w bólu pogrążyła serca 1II\Szvstkich ludzi walczących 
l) pokój i postęp. Dziś śmierć wyrwała z naszych szeregów 
Wielkiego Bojownika o pokój, Prezydenta Klementa 
Gottwalda. 

W dni1ch ciężkiej zaloby, która okryła Wasz kraj 
mf'cle zapewnienia nasze. ze w Waszym bólu towarzyszą 
braterskie uczuci" wszystkich polskich obrońc6w pokoju, "de­
cydowanych, tak Jak i Wy. wzmóc swe wysilk! dla zachowani!! 
l utrwalenia pokoju. ąby oc'dać w ten sposób najlepszy hold 
pamięcl Chorąźe;lo Pókoju Józefa Stslina l Jego ucznia 
Klement3 Gottwalda. 

POLSKI KOMITET OBRO~CóW POKOJU 
~ .. <I 

Centralna Rada Związków Zawodowych 
PRAGA 

W Imieniu klasy robotniczej I mas 
Centralna Rada Związków Zawod:>wych 
I.Y głębokiego wspókzucla z powodu 
Gottwalda. wielkiego syna narodu czechosłowackiego, wi .. r­
nego ucznia I reallzatora nauk I w"ka1ań genialnego Stalins 
W tych ciężkich ch",ilsch, łącząc s!~ ~ Wami w bólu 
ł *alu. wyrażamy niezłomną pewnoŚ~, źe bratni eze-
cl'!oslowackl. cieszacy .!ę przyl8źnl~ I poparelem naro1ów 
wielkiego obozu pokoju. któremu przewodzi nasz 
lIO.!usznlk Związek Radziecki, zewrze leszcze 
s'1eregi I ,,!'zmoże swe wysllk! dla reatlzacjl dziela o 
przez cale swe życie walczyl Towarzysz Klement Gottweld 
llliI zbudowania socjallcmu I utrwalenia pokoju na świecie. 

Centralna Rada Zwiar.ków III' Polsce 
Pn:ewodn!czacy WIKTOR 

KondolenCje l po I lllnl 
Republiki 

1'. • • . 

l S l 
Natychm'aM po podaniu w po 

ludn:e przez radio trag'cr.nej wla 
domoścI o zgonte Klementa Gott­
wajda. w m utach I ws ach za· 
panowala żalob,a, Na domach ł 
gmachach publ'cznych spuszczo­
no do polow", masztu flagi pań­
stwowe I czerwone sztandary z 
czarnymi szarfamI. Na fasadach, 
IN oknach domów I gmachów 
widnieją portrety Klementa 
Gottwalda okolone k'rem. 

Nieprzerwanym potok'em pl}" 
!tą masy prllcujące m:llsta Gott­
waldow na Plac Pracy, gdzie El 
dnI temu ślubowały w'erność na 
',azom Welk ego Stalma, W głę­
bokim skulllen'u wysłuchali 
\:Jran' o<IilZWY Kom tetu 
~ego Komun'~tyc7.0eJ Partii Cl.e· 
:hodowacji, Rlądu Republiki 
Czeclhol,lowa,ck ej I Komitetu Cen 

Frontu' Narodo· 
śm crc! 

Na zakończenie w'ecu blobne 
go sekretarz Komitetu Obwodo 
wego KPCz w Gottwaldow'e. J 

odczytal tekst rezolucji, 
;<:tórll wysłano do Komitatu Cen 
traJnego Komunistycznej PartiI 
CzechoslowacJi, Rządu i Komita· 
tu Centralnego Akcji Frontu Na 
rodowego. W rezolucji m'eszkań· 

miasta GottwaJdow przyrze, 
kają poświęcić wszystkie sW<!! 

by swą twó~czą pracą przy' 
S'E) dQ rozkwitu Republi­

ki Cze!lhóslowackiej I przeksztal, 
Jej w niezwyc!ęiony ba· 
pokoju. 

00 Komitetu Centralnego Ko 
Pprt i Cz' 

naplywają liczne listy I 
00 robotników, chłopów. 

w których wyraiaJI! 
bój I przYmilKlIją pracować 

ofiarn'ej, by Il8pęwnlć 

d)~Ii!o'wlI:njll !IOOlllhmu'l utrw'lI' 
zobow'ązulą się nie· 

ustann!e wZmaCll'aC w'ecznll I 
n'ezłomną prtyjaźń z narooam 
w'elkiego Związku RadZieckiego. 

Przed gmachem KC Komunl· 
stycznej Partii Czechosłowacji 

stoją dlUg:e, szeregi mężczyzn. 

kobIet i mlodz:eży. Sil to pierw· 
sze delegllcJe mas pracujących. 
które przybyły, by wyrazić K(» 
miletowi Centralnemu Komunl' 
stycznej Partii Czechosłowacji 

współczucie l powodu zgonu 
swego welklego wod7.a I zapew' 
n'€: swą ukochaną part'ę, że ma· 
sy pracujące Czechosłowacji, 

wierne nauce Klemcnta Goltwa! 
da o<IdadzlI wszystkie swe siły w 
walce o urzeczywistnien'c Jego 
nakazów. 

PRAGA'pAp, Agencja CTK 
podała następujący komun'kat 
komisji powolanej eI!a zorganl· 
lOwan'a pogrzebu Prezydenta 
Republik' I Przewodn'czącego 

Komunistycznej Partii Czecho· 
slowacJi, Klementa Goltwalds. 

Pogrzeb Prezydenta Republi 
ki I Przewodn czącego Komun! 
stycznej Partl: Czechosłowacji, 
Klements Gottwald.a odbędzie 
się w czwart~k 19 marca 
1953 r. o godz:n'e 13. 

Trumna ze' zwlokaml Kle­
menta Gottwalda wystaw;ona 
będz'e w S.ui H'szpańskiej 

Zamku Prask'ego. Sala Hiu· 
pańska uda.stępniona będzie 

publiczności w pon'edzialek HI 
marca 00 godziny 12 do godz. 
24, we wtorek I środę 17 I 18 
marca od godziny 6 do lO. 

W czwartek 19 marca 1953 r. 
dokladn'e o godznle 13 przer· 
wana będzie oa 5 m'nu! pracll 
we wszystkich zakładach i 
wszelka komunikacja w calel 
Republice. Jednocześnie oodll­
ny zostanie ostatn.' ho/d LmIlr· 
lemu p'ęc'om'nutowymi SYIlTIII 
IIIml syren fabryk, statków i 
lokomotyw, 

Depesza kondolencyjna 
Komitetu Centralnega KPZR 

Rady Mlnlstr6w ZSRR 
I Prezydium Rady laj.yiszej lSIR' 

Komitet Centra'ny Komun!stycl:1eJ Partii ZWiązku H., 
dzieckiego. Rada Ministrów ZSRR I Prezydium Rady Naj, 
wyż,sze) ZSRR vvyrażają Wam swe współczucie \ dziel1 
z Waml g/ębokl ból z powodu zgonu Prze-
wodnlczącel(o Komunistycznej Part!! PreZy-
d .. n!a Republiki Czech os! 1wacklel, towarzysza Kleme.t. 
Goltwalda. 

Narody Czecho31owacj! ! Partia Komunistyczna ('7.echo 
slol'Ja~.ii stracHy w owbie towarzysza Klemf'nta Gvttwalda 
swego wielkiego Wodza, niestrudzc>nego l n;elJstraszone~o 

oojownika o zwycięstwo ustroju ludowo-demokratycznego 
! o zbudowanie SOCjalizmu w Czechosłowacji. 

MA" praeul~~e e?ł<!'go śwla\.3 straci/y WYbitnego dzblncUl 
mi€,<izynarodow~go' ruch" rohotnicz~go, ruchowi tomu towa· 
rzysz Klemęn! GottwHld po.więcił cale swe W1Ipanlale życie 

pr<,,!olariackiego rowoluclonisty Towarzy"" Klement Gott­
wald nie,trudzenie pracował oad umO<'nlenl!'m ;lci,lego soju, 
szu I nIewzruszonej przyjaźni między Czechosłowacj" 

a Związkiem Radr.!eckim widząc w tej braterskiej przyjaźni 
gwarancję nl&zawis!ośd I rozkwitu Republik! Czechosło. 

wackiej. 

Klemenl Gottwald, wiemy wsp6lhoJoWJlik Wielkiego 
S~alina. wypróbowany przyjaciel Związku Radzieckiego, pro. 
wadril Czechoslowacj~ drogą umoenl@!1!a przyjdni radziecko· 
cr.<'choslowacklej, w której slunnie widział rękOjmię wolnOśCi 
I nie7.awisloścl ojczyzny, 

W tych pęlnych bólu dn!af'h ciężkiej !<traty wyrażamy nie­
zlomne przekonanię, te narody Czechosłowacji jeszcze bar· 
dziej zespolą swe szeregi wokOl PartJ.! Komunistyczn~l 

i Rządu w walce o zacieśnienie przyjailli 
między narodami o :r.budowan!e socJalizmu . 

Narody Związku RadzleckiC'go. dzieląc 2 narodami Czecho­
słowacji bój z powodu ciężki:,! straty, Il8chowa,ią w sercu 
świetlany obraz Klementa GottWlllda, który będ?!e zawsze 
porywającym walk! o pokój między narodaml 
" wi<"Czystą między Związkiem Radzieckim a Re-
publiką Czechosłowacką. 

KOMITET CENTR/U.NY KOll<WNII'IT'I:'CZN&I 

PARTU ZWIĄZKU MDZII!:CKIEGG 

RADA MlllllSl'ROW ZSU 

PUZl'DIUM RADY NAJW'J{1;SZEJ ZSU 



korespondentami wiejskimi 

Niewiele (usu dlieli nliS od I'O! 
siewów w!ssennych Ola. 
cnie lIlelwykle wdnvm 

knresp6ndenlów wiej. 
clUwanle lIad prawidło. 

t,,"mhl0wl Ił! przeblel1lem 
~"Io",ari I samej akcji siew. 

ie Irrtra chyba przypom';!:!", 
d "prawnego prr .. prowaĄ~en'a 

rmych siewów z"leią w 
onej ml<'fze wyniki 

pro1ukcjl rolnej. a co za tym 
slop'.1i I'tempo w!roSIU sił gr)-

.rClyel! n.slej IUd::>w.j oj-

a, aby~ci. !owarrys" ~.,.. 
nrl. wy - ze spółdzielni 
In )'ch i wy - spośród 

podaruJących jeszcze w p6je­
kę, wy - l Palistwowych Gu­
dar,lw Rolnych I Paóslwo­
h Ośrodków Maszynowy<1! 

1.1i nam '.k najczęściej kI). 
dencle informujące o Iym. 
a" zespól, wasza grom. da l 
przygotowują si~ do ak:!! 

II 

o czym moieełe I o czym pOll/in 
nlsc!e pisać 11/ swoich lI$t.chl~ 

STAN GOTOWO$CI MASZYN 

I NARl(;IlZI 

Pefnej I bezwzględl1!e termlno· 
wej (płowości 00 pracy, szczeg61· 
nego wysiłku wymaga od nll5 14 
ll'orOCZIlII wiO$na. Musimy pn,,· 
CICi. tlikw!dować zaicglo$ci po' 
wstale w wyniku niesprzyjajęeych 
warunków atmosferycznych jn:e· 
nią ubieglego roku. (Nie wykon3' 
liśmy w całości :rfębokkh o'ck 
przedzimowych, II nawet tu I,ów' 
dzie nie wysiallśmy zaplanow .. 
oyen ozimin), 

A.by nadrobić te zaległości. trze 
ba przede wszystk:m osiągnęć Jak 
najlepszą gotow~ do wyrusze:1'a 
w pole w,zyslklch niezbęd:'lych 
maszyn I narzędzI. Każdy traktor. 
kRtdy siewnik w Państwowym I 
Gmino)'m Ośrodku Maszynowym 
musi być w p6rę wyremontowany 
I nie moie psu( się na p~ 
kilku godzinach pracy. 

Piszcie lakie w uasłę trwania sle 
wów, Jak zaplanowana pomoc je •• 
realizowana. PIszcie już teru, kie 
dy I w jaki sp6Sób na zebraniu 
mndzkim ułożono plan 
siedzkieJ f czy waszym 
Jest 00 słuzzny. 

ZAOPATRZENIE SKlEPOW 
GMINNYCH SI'OWZIELNI 

Obecnie w każdej OS p6winn? 
być kwalifikowane ziarno siewrlp, 
by wszyscy rolnicy mogli 
nie d lstatecznie zaop~trzyć. 
kontrahentów roślin w pierwszej 
KolejnOŚCi winny być dostarcza,'e 
dostateczne ilości nawozów szłu;;z 
nych, ,t.~ kainit I wapno naWOX:l' 
we winny być dosl~pne w nl<!Ogra 
nlczonych ilościach dla wszy.t­
kich. Każdy Sklep winien być za'1-
patrzOfly we wszelkiego rodzaju 
części zamienn~ do siewników, piu 
"ÓW, bron ild,.", 

Czy GS w 
wszystkie le 

------. wasze Korespondencje winny 

siewów artykuły? nie, 
'piszcie, czyja w tym wina. 

Uwaga gospod,nll­
konkurs hodowlany 

trwa! 
Po w's towy Za r:&lld 

Samopomocy Ch!opakH:!j 
fi Kobiet \li' Sandom~rl!:ll 
powiadając na apel Powlato_ 
go Zarządu ZSCh I Miejskiego 
Kola LigI Kobiet w Radom'u 
p'erwszy zameldował w dniu 
1 marca br. o wykonaniu pla­
nu organizowania konkursu 
hodowlanego IUi rok 11153 'IV 
107,5 proc. Na ZlIIplanowllne 
l!5 kół gospodyń do konkurw 
przystąpiło 120 kół. 

Tematy Wybrane do konkur­
S\! to hodowla bydła, hodowla 
Irrody chlewnej, owiec; drobiu 
I kr6l'k6w. 

Uwalili kob'ety - członlt!nie 
kół gospodyń wiejskich całego 
IVOjew6d:ztwal Rozwijajcie bo' 
dowlę! PrzystępujCIe do kon-
kursu! ($) 

wać dokładny obru golclI .. oęd 
POM-ów I 00,"'-6w do pracy, 
winny p6kazywać dobre ośrodki I 
ich sumiennie pracujących 11114>.1 
oru te nledb.le ośródki. kt6rych 
maszyny psulI! zaru p6 wyru 
szelIlu 'III p6le. ezy GOM 
zebr.ł dostateczną Ilość o.mów'e/l 
nil pr •• , II ehłopów. Zw~cl. liWII 
n. czy wuy"tllle ,fewnfikl prywat 
Ile biorą, udzial w kampll.nlf. 

POMOC SĄSIEDZKA 

Właściwe rozplanowanie pomo­
cy sąsiedzkiej ma niemniej eleey­
dujący wpły'" na terminowe ulw!;· 
czenie siewów, niż pełne 
tanie maszyn. A uy w wllsze! 
I gminie przydzielono tę pomoc 
najbardziej leI potrzebującym i 
małorolnym chlopom? Czy wbrew 
wskazaniom dekretu nie slua sIę 
kl<» p6d namową kułaka wypa' 
czyĆ lej pomocy, pOO1ijając 
wdowy małorolnych nie I'0SI~' 
dających koni, albo .. oszczędu· 
;ąc" tych, którzy winni pomoc)' 
uą/ielit? 

Napiszcie (I tym do redakcji. 

MOSKWA (PAl') - W ,Ioi""."", .. p,""",o" uk ... ", .!, 
ertykuł lour.ało Mi4łozynorodowej Stalinow.kiej Noąrody 
""kOi. 1111 e .... nbufg .. , pod 1yM... • ..Wiolki ob .... Ą"" 

pokolu" • Oto ' .. 11$, .. rtylIvIu. 

W tj/ch dę~kich dniach włdzimy 
W calym Jego ogromie, widzlmj/ ;ak _,· ..... le"l!1l 
drogi świata;, góruje Ma 
Kroczy góra mi 
mtędzlI DOfIem a 
duJqC'ej się Moskwy, 
Szanghaj .... 
Rzym .... 
I/ulecia. 

W Paryżu, UJ 

Jep6 portretu spc>wlteg'o ",lrlt""I .. ~"j 
bezrobotny ! 
miast chleba. 
!Mr/y 
rQbotnl"ll roln! 
Genuj oni 
111m plakall. 
nu Ściągali III! 

/lO ,..r~'1JJ(.et.w •• 

W SPOlllZiHNI 
PROIHJKC'I'JNEJ 

Jak przebiegają przygotowania 
siewy w spółdzielni produkcyj­

nej, jak w pracach wiosenny;;h 
pomaga jej POM? Informujcie, to­
warzysZIe korespondencł, redakcj, 
() wuystklm, co d~łele iię w spół­
dziełni, przedstawiajcie Iyd! ludzi. 
którzy naJlepieJ. n.Jsum!ennleJ 
cuJ". którzy SW,! pflno§cI'I i 
wośclll zasługuJII na wyróżnienie. 

ZADANIEM WSZYSTKICH -
ZLlKWmOWAC OOLOGI 

K~idy po gospodarsku myślący 
chłop zdaje sobie z tego 'prawe. 
te wstawienie ziem! odłogiem w 
chw:!I, gdy kraj nasz p(}trzeb~j. 
dużo zboia. ziemniaków i wszy,:. 
kich płod6w rolnlczo· nodowld' 
nych, jes! wielkim marnotra ... · 
stwem. Wie~u małorolnych ch!o­
pów (w myśl uchwaly Prezyci"m 
Rządu z dn. lU!. br.) będzie za­
gosp6darowywać te grunly, kló~e 
częslo II kułak6w - sabotai_ 

~-----_. -~"- ------

Najlepsi 
towarzysze 

- do władz partyjnych 
Odbj"\Ą.'ająee $1'1 obecnie .... '}'borr do wladz Oi"pn!zacj! 

partyjny;:h w mial!'tacll 1111 wsiaCh nas~g() woiewództ'lllll 
ocenią dotychczasową organizacJi partyjnyCh, ~ 
wruO!!KI nil prz:yszlość. Od tego, ,kto będzie kierowal pracą 
orglmizacJI partyjnych, zależeć będzie w powaźllym "topniU 
oojowość organizacji, umiejętność pokonywan'll tl'l.ldnoścl 
w rea);zacJi czwartego roku planu 6,ietnlego I w walce 
o przebudowę go;;pooarkl rolnej wsi kieleckiej 

DlalPio tei podstawową zasadą prz)' lI',,!><.rul1l do ",'lad!! 
!)IV!y]nych winno być zaebOwlIonle ez:ujllŃcl rewolucyjnej -
lIwrOOendl' baczlleJ uwll.ł'l, uy 110 wlad!! party JnyCB wybrand 
_tali t:;1ko ci. I;lórzy dali dQwooy "weJ akty~1 I i>I"IIY­
wią.zania do Pa.-tiJ· 

Nie może być wyhrany do wladz organizacji gromadzkich 
taki towarzysz, kwry sam wykazuje calkov.1tą bierność 
w realizowaniu zadm'l państwowych j który ule-
ga wpływom wroga klarowe~o - Nie naidy też wy-
bierać do egzekutywy organizacji partyjnej w zaldadach 
pracy tych spośród towarzyszy, którzy lIaml nie walczą 
o wydl poziom dyscypFny pracy, me wywiązują się 
swyCh obowiązków zawodu ,vych. 

Członkowie Partii po~nni ZIlać towan:ysz.y 
wejŚĆ do władz partyjC'Ych i mieć głębokie pnre!l:oo_ie 
o tym, że kh wybór jest sh.smy l przynOSi PartII 
Składanie życiorysów i omawianie ich na zebraniach 
borezych ułatwia organizacjom partyjnym walkę O 

'f!Zeregpw partyjnych, zarazem uczy i wychowuje czł:onkó'w 
Partil 

KOliO _Idy wybrać do władz! 
Oczywiście _JlepszyCh' najbardziej ~_~ 

i ald;YWliyen czlool<6w Puili- We władzillleh O!'gaIlWi.di 
fabrycznych powinni się znaleźć przede wszystkim roootnicy 
zatrudnieni bezpośrednio w produkcil - prl!Iod~ ~, 

racjonalizatorzy - towarzysze wyr6żn!l!.jIlCY IIlttywnok!., 
l ofiarnOŚcią Tylko tak! skład komitetu 1 .. 
kutywy gwarantuie wla4ciwe kierowanle organizacją parlyj­
ną, ścisły zwią~k kie~ctwa z; członkami ~zaeji 
partyjnych oraz z calą załog". 

A jakich towarzyszy n31eży 1i<'}'bierać do władz organWi.­
cji gromadzkicb? 

Przeeiwstawić się machirlacjom kulaka. skupić W'Okół 

siebie biedotę i średniaków, walczyć slrulA!eznle O nową 1!OejII.­
listyczną wieś, potrafi tylko taka gromadzka org~a 
partyjna, którą kierują najbardziej uświadomieni i doświad· 
czeni. najbardziej bojowi towarzysze. Dobrymi więe MIimI-
!.araml ol!'p,OlzaeJl 1IT0madllkiej CI!::!' Ich !.:tą 
tm..,...,.ys:re, Id"..,.,. wysunęli się mi lIi~ ".. 'Ift.lee 
,. kulakami. dali dowody swej troski o Interesy _ki I tmed· 
ni"""lnych ehlopów "rN wyróżnił! się w walce o .6łI!~~ 
~ pr'>a\I"<'YJ1~ą. 



STRONA 4 

• • le ma'w onania a u 
ez 9szcz~dności Dlaterialowyc 

Trudności zaopatrz~niowe ... Jak- dukcyjnym. Wciąż jeszcze. mimo dowy przeznaczóny l1a potrzeby również ,,/alk8,0 Jak najlepsze wy· UehW&la PrllZ)'dium Rządu z 
te czę~lo k:eww.nict;va. liczn}:ch poważnych trudności sur?wc,?- socjalne t kulturalne załogł. korzystanie katdego grama sur~w dnia 17 stycznia 1958 r., ustala 
zakładow wysuwają Je Jako "zc· wych w fabrykach zdarzają s'~ Prawidłowa gospodarka male- es, l) oszczędzanie go l1a kaidym rrowe, bardro korzystne dla roI· 
luny argument" mają:y w pełni wypadki gwmadzenia duźych, riulowa wymaga, aby zapasy gr:>· kroku. Nie można jednak ogran'· nikbw. plant<ttor6w, warunki 
usprawiedliwić slabe wyniki osią' zbędnych zapasów. Okazalo s;ę madtone były zgodnie z rzeczywis czać się tylko do usuwania raią· kontraktacji roślin nasi~nnych. 
ganc na polu produkCYJnym. np., że w Opoczyi'lsldch Zakladach tymi i niezb~dnymi potrzebami eych objawów marnotrawstwa 013- Uchw<l!lI. wprowadza zmiany 

W rzeczywistości, mimo nleJo· Material6w Ogniotrwalych duie p,rodukcjl zakladu, aby były zg"d· tedalów czy oszczędzać je tylb w dotychcZ&$Owych wa,runkach 
statku niektórych surowców I m3' ilości g:Iny I wyrobów Slumoto· ne z planem finansowym. Nie m,'· wówczas, gdy są ku temu wld",·z· kontraktacji, mianowicie: 
t(!fialów, braki w zaopatrzeniu po· wych zgromadzone są na hał .• lach gą one być nadmierne, mUSZli by~ ne, rzucające się kaiaemu w oczy wypłacanych 
aa szczeg61nymi wypadkami ni' mimo. że na wyroby te czekają jednak ustalone w takiej WYSOk;l,j- moWwo~ri: Trzeba stale I twór~"J uliczek oraz nowe 
stanow'ły obiektywnej przeSl~o- huty. Nic lei dziwnego, ze slra!y ci, która by zabezpieczyła wyko· poszukiwać rezerw oszczędno';· ceny Ul nasiona przyodslawie. 
dl' w wykonywaniu planu. Zagad· zakladu tylko W listopl' nanie planowej produkcji i utny· ci. Szczególnie ważne zna· Za!k:r.ld dia każdej rOŚliny 
'nienie polega bowiem na tym, że dzl. 1952 r. wyniosły aż 13,000 zł. manie ciąlZłoścl ruchów. czenie po~iada dla nas za~~~· 7-Ostaną po<!wyżs7A>ne do wyso­
w wielu naszych zakładach ist'lie Taka sama historia jcst z materia· Takie uzasadnione zapasy - powanie tam, gdzie tó jest maili· kośei pozwalającej plantato­
j~ rażące marnotrawstwo maleria· lami potrzebnymi do pmdukcji. zgodne z ustalonymi normatywno we artykulów d~ricyt()wych n'cM· ram nabyel2 nawozów sztucz· 
łów, istnieją olbrzymie n;ewy\o I'omzrlllcane po całym placu fa· mi - l110gll powsiać tylko na pod· ficylowyllli. droższych !Mlszymi. nych po nowoobowiązujących 
rzys\ywane możliwo';ci OSZClid· bry~zn)l11 sita z f,,)Ullcz()nymi ra· stawie ściśle opracowanych i prze· J' k .' 'Ik' t nli)ż!iwo,:i ~n8ch. Np. poprzednio na Ul' 

oiejszego i bardziej celowego Ich marni I siatkami, kule z mlyna strzcganych w produkcji norm lU- 'k~ ~IC ,e ,~~ d U R' d m k'e', kontraktowany l ha koniczyny 
zuzycia. kulowego i różne urządzenia ul~- życia materialów. Nicstdy w wie. ~\~l:IJ" ó~zy . a k~Ó~)vc~ '~ plantator otrzymywał 600 zł. za· 
Oczywiście pierwszym warun· gają coraz wivkszemu zniszczeniIJ. lu naszych zakladach sprawa la "a bai o,w I ::~,a. w 't t II na;: jlCl.ki obecnie otrzyn1ujc 

Idem zabezpieczenia planowej DCO Gromadzenie w zakłodzie 0<11· wygląda lIa ogól źle. m. ryga! y W,ljC~~ce f y z' z~; 800 zł. 
dukcji jest pełne i terminowe :.ry• miernych zapasów surowców czy Wielkie straty maleriałowe po. 1eP,~ Wyp~'.( U ow~ Yc n'u i 'I' . Rządu z 17 stycl.n!a 
wiązywanie się ze swych obowi.z· materiałów, niezależnie zres~tą 0:1 woduje również brakoróbstwo. ~z~ 2t~~JJ ~ro~hl~i~.YZ~k;ad t:~ plantatorowi 
ków przez zakład - dostawcę. :-Ja· tego. czy są one bezpośredniO p~. Tak jest np. w Ostrowieckich la· .Y I ., p 'n' przykładem !OpC>sobu z 
I'Uszenie tej z~sady wywołuje nie trzebne zakladowi czy nie, - kladach Materiałów Odzieżowych, i:raści:oe" ~"';,~~~z,edzania' matel'la Sp6ldzieln ill, przy od· 
tylko zaklócema w produkcJI od, zawsze stanowI wysoce szkodtlwe gdzie wielkie ilości wyproduk01!i3' ł' 'n ~ tk' ~ ci' kach (o. stawi-<! nasion, a mian<m··ic!e: 
biorcy określonych surowców czy zjawisko dla naszej gospodarki, nej pierwszogatunkowej bieliznv dOk ,~ ,,~zy~. ''; . 0> c'7 kt P~'a l) z x.aUczeniem na pianową 
półfabrykatów. ale odbija się rów- poważnie utrudniające prawidł,,· damskiej i rń~skiej z powodu /ICltyC . ,ow","7. ecfć ~~W'I1' dostawę zbóż - wg. zamiooni-
nież ujemnie na pracy wielu in· we zaopatrzenie calego przemysłu, nych braków musiano zaliczyć t ~e ec da,. ~l1oze po"",c,~~, os' ę n'c. ~~";; --; r~5~;e :t&~~~~~~~"n; 
nych zaklad6w zależnych z bid Odbija się to również ujemnie na drugiego gatunku. co pociągn\'I,,) lm o c~n II powam} I i "lg '. 
od niego.. . gospodarce fi~anS()wej samego , •. za sobą w konsekwencji poważne ~~i~\'m,):~~e,~ ł2~~o~~Z~:'I:. w proc. za terminowe wykonanie 

Jednakze bardozo WIele zależy kładu, co ZWIększa koszty wlasne straty pieniężne. Dlatego też wai. ,rL ., J.. dostawy, 
od gospodarki surowcami i mate- przedsiębiorstwa, obniża jf>go pla· ha o w)'sok~ jakość produkcji l "!l!osek, Jaki stąd plm'., Jesi Z) bez zaliczenia na j:>lanową 
riałami w sam"m zakładzie pro. nowy zvsk a więc i fundusz zakła wysokie kwalifikacje za logi, to oczywIsty: walka o dobre zoo,'. dostawę. płacąc; za nasiona ra-

• . , trzenie, o sprawną i prawidb.vą soli, wyki jarej. koniezyny .i lu-

o.. pracy i najważniejszych 
szkolnej organizacji 

ID LiceUnl Pedagogicznvrn ID 

ZMP 
W kozienickim Liceum Pedago­

gicznym, organizacja zetempow­
ska posiada duże osiągnięcia w 
pracy z mlodzieżą, Organiz"cja 
ta od początku roku szkolnego 
dobrze i planowo rozpoczęla pra· 
cę z calą mlodzieżą, wychowując 
ja na aktywistów pracy społecz· 
oej, przygotowując wyróżniają· 
cych się do wstępowania wsze· 
regi Zb\? Już w pierwszym pól. 
roczu przyjęto w szeregi ZMP 
68 chlopców i dziewcząt. Powsta· 
ły nowe kola ZMP w klasach la 
i Ib. Wśród aktywistów wyroslycn 
dzięki pracy organizacji ZMp·ow· 
skiej wyróżniają się kol. kol. Wla-· 
dysława Górska, Stanislaw Sie­
mlor i inni. 

Jednvm z podstawowych 7doań 
stojących przed organiza~jami 
szkolnymi ZMP jest watka n wy· 
niki nauczania, Jaki był w tym 
udział kozienickiej organizacji 
szkolnej? 

W pierwszym okresie nauki no· 
ty niedostateczne otrzyma lo 90 
uczniów w tym 41 zetempowćów, 
Pod koniec pólrocza liczba ocen 
niedostatecznych zmniejszył. się 
- otrzymJlo je 54 uczniów 
tym 27 zetempowców. 

Walka o wyniki prowadzona by· 
la w różnych iormach. Obok po­
gadanek i odczytów, organiZJwa· 
no w każdej klasie kólka samopo­
mocy koleżeńskiej, Praca kólek 
dała dobre rezultaty, np. w kla· 
sie IVb 7 uczniów mialo otrzy· 
mać z matematyki oceny niedo· 
stateczne_ 1\a zebraniu klaso· 
wym omówiono tę sprawę i przy· 
dzielono opuszczającym się w na· 
uce. pomoc, w wyniku teg" na 
półrocze żaden z nich nie otrzy­
ma! ocen V niedoslatecznej. 

W szkoinej organizacji ZMP w 
Liceum Pepagogicznym jest sze· 
roko rozwinięta krytyka i samo· 
krytyka, Pomaga ona w zwalcza· 
niu zlego postępowania niektó' 
rych uczniów. Dzięki slusznej 
tyce zmienily swoje n(.,..telno,van 
kol. kol. Irena Kulty', 

niektórzy z nich pracowali w 
punk4::1e skupu zboża w Zwo!enll1. 

Obok myskania t,'ch osiągnięć 
organizacja ZMP-owska popełn;· 
la szereg błędów, Trzeba stwier· 
dzit, że zbyt malą uwagę skupila 
on;) na pracy nild podnies:en:em 
poziomu iden!og-iczne-go swvch 
«lonków, W 8 kólkach studiują 
cych życiorys towarzysza B'er~'a 
oral w 13 studiujących Konstytucję 
Po:skiej Rzeczyposp0l'tej Lurln· 
wej, brak jest żywej dyskusji. nie 
rzadko prelegenci przychodzą ile 
przygotowani I dlatego nie m, 
tu pozytywnych rezultatów. 

W Liceum 84 proc, uczniów. to 
młodzież pochodzenia chtopskie, 
go, Trzeba wychować spośród 

niej agitator6w, którzy winni się 

stać inicjatorami budowy spół· 

dzietni prodUKcyjnej w swych gro 
madach. Jest to pilne i ważne za 
danie, w wykonaniu kt6rego l po 
moc" organizacji ZMP-owski.j 
powinna przyjść organizacja par-

gospodórkę materiałową. o wy.ps ceroy po eenf.e rynkowej, wg. 
podarowanie dla kraju nowych za· nowego cennika. 
sohów, wymaga r6wnoczesnej - i Ponadto dla dost&wc<lw n,,­
ofensywnej akcji przeciwko wSl,~I· I sion GS wypłaca 5 proc. doda· 
kiemL marnotrawstwu w za~ła· tek za terminowe wykon~n!e 
dzie, wymaga wdrożenia do o· dostawy (przy fasoli 10 proc,), 
szczędno~ci każdy dział produkcJi' II za doprowadzeni.e nasienia 
i każdego robotnika. do norm SIewnych Jeszcze 10 

~\usimy mieć sta~e w parn~ęci 
słowa towarzysza Bieruta, k~óre 
powiedział na' VII Plenum KC: 

proc. 
A oto przykJad: 
Rolnik zakontraktowal na 

w;osnę 1953 r. wykę jarą i Ov­PZPR. 
gadni.nle 
nas Jednym z centr,lnych 

l! stawia w grudniU do Gminnej 
Spółdzielni 200 kg nasienia II 
standardu, Rolnik ten ma do 
wyboru dwa sposoby rozlicze­
nia: 

nień. od którego wl.ściwei<o roz· 
wiązania zależy w niemalym stGp. 
niu dal"y nasz rozwój". 

l) z zalicU!fIiem na planową 
u dostawę zbóż - wtedy Gminna 

SPÓldz\.elnia zalicza mu za 200 
kg (wg zamiennika) 340 
kg j płaCi wg. starego 
~nnika po 145 zl za 100 kg wy­
ki - czyli razem 290 zl j:>lus 
5 za terminowe wykona­

dostawy tj. 14,50 zł. Rarem 
304.50 zł. 

na planową 
- WÓWCUlS GS 

\volnorynko~ 

"""tanie 
Cenni-

się 

.. 
esperceta 

" .. konl.;:,. czerw0l1a 

lucerna 

tra~y: 
rajgras a-ng:elski 

rośliny, 
motvlkowe (np. WYka, 

lucerna 
plantator otrzymuje dobry ma. 
terial siewny i po'rze\)n~ Jość 
nawozów pomocniczych. 

możność prz .. konan'<t 
tych czynników 

'Wlę!\," .. ~l" plonu. 

NI 

Kleleee-tymy 
ZIl.int.el'CS()wa~ 
nll.!lienną I &kc- 9, 

I pomocy, z jaką Pań­
Lodowe przyehedzl cbJo. 

pom m&lo I średniorolnym. 
p, Sz. 



• Ważne dla kierowników 
komitetów proRramowych 

radiowqzłów 

'adom. •. radlowęz 
racuje coraz 'Je 

W dn ach ;8 t 19 bm, w Woje-
h. wod,k'm Ośrodku Szkolen's 

w K'clcach. odbędZie 
80m'nar um dla 
komitetów I>ro­

radlowęzJĆw. 

6 marlla mlll!\l ook od r~iIIęc!a praey IIl1'zaZ k_ltet, redalt­
cyJny mdlowych 1IIIIIIyoJI lokalnych w Radomiu. NadaM w 
tym _sle 1116 audycJI, Id6re podawaly aktualne wiad_o6ei l!, 

ŚYC1a. IIllIIPGdll.l'llao • kultu'l'lIluell'o w _lIYm mielicle, IntOllIl'lOWil 
Iy miearulllI\ooW o w.ych W)'dar:&enliIClI w Radomiu i w Kle­
lecłlllYŚnic, mllblllll!Alwały robotników radom_ldell Il!Alklad6w 11m 
Cly do I'llalll!.ilCjl II!AIdllń pf'Odul!;eyJllycll. Wlłlłlllyły II w_łtlml 
prEeJaWllml 1111, blurOl!;mcjl ! bellldusillności. 

sem'n:Jrllm zies'ątkl listów 
.. o wanych od słuchaczy 

pych na czą, że audycje lokalne 
pracy", wielką popularnością, że 
wvk'1nnn'lI plzou za rok zadan'a - włączy 
(,.510wO Ludu" z dnia 29 w tyc'a w naszym 
Tryt)una Lunu" z do " 30 e - notulą jego ooiągnlę-

a prtem"WICI1IC cia, b'Ją s'ę o zaspokojen'e PO' 
g BIerula do górników w trzeb Jego m'eszJ,ańców, o usu' 

nlęcie bollłczek. OIiiąlln'ęto to 
grodzie ("Słowo Ludu" I .. Tfy' przez szerok,e oparc'e s'ę na ko. 
buna Ludu" z dnia 2 II, br,) respondentach, Z kom'tetem re­
Frzerni", 'cnle tow. IUoslewicUl dakcyjnym. na którego cZ'il1e stOI 

a n. rlenum cnzz LOłos Pracy" Stan sław F la. w$półpracllJe 52 
b d korespondentów robotniczych i 

z d::'.: 2' i 22 II L) 01'82 o szkolnych, z tego 48 przeszkolo. 
tem;,lu "So";aU8łyczl1a przcbll' nych na specjalnym kursie wr­
dOw. WSi w śWietle referatu gan'zownnym przez Polsk:e Ra, 
towarzyszy: Bieruta I Nowaka na dio w ŁodZI we wrześniu ub. f, 

Korespondenci rad'owi z Rado­
ł Krajowym Zjeździe §póldziel· m'a _ to' ludzie aktywni, prw. 
ezośrl I'rodul,eY.lllcj". ("Slowo downley pracy, działacze spolecz 
Ludu" z dnld 23 24. II br., "Try ni Itp. W'elu z nicl\ otrzymało 
buna Ludu" z dnia 22 i 24: II. br) np. wyróżnien'a od MieJsk;eło 
Ileleral tow. Puczólkowskiego Komitetu Frontu· Narodowlli!~o 

za pracę w kampanii wyborczej. 
(Nowe Dró!t' Nr 2, luty 1953 r,) NaleŹli od nich: J6ll!Alf Str6łka, 

No ,emnar'um należy r6w- Zdzislaw Heńk. Eilmulld Mały­
) nici przynieść spra\~.ldanle z JdklewiCIII i inni. 
l praf" 'kamlotu programowego Komitet pracuje Według har' 

mawiamy III 
która c:eszy 
ŚC!II, a w non'e'dz:all~i .:h,ehne,p 
zapoznaJII s'ę z 
sportowymi w oora(:o,,;an 
nlsława Czabana. Trzeba rów· 
n'cż podkreśJ'ć, że audycje nada 
wane 511 systematycznie, Q lek· 
torzy, w~ród których wyróżnia 

Punkt miarowy "S )ort" 
w Radomiu 

wykonuje 

Punkt miarowy sklep 
dzielni "Sport;' 
przy ul. Zeromskiego 
domlu mies:ęczne 
dukcyJne wykonuje z nad 

I 
monogramu, w którym uwzględ-

La 0":1ln' okres, niono zajęcia poszczególnych 
P8IQ',\'k seminarium o god, członków komitetu, oraz ściśle 

wyżką. Plsn za styczeń zosta! ~ __ ..... ___ .... ____ ...., 
wykonany w 120 proc., a za lu- ;; 

9,30 Obccnośt o00wązkowa. ustalonego planu, audycji. Jest 

z KPZB 
• pÓJlnlcg 

10 18 lat wl'łzlenia 
N,; ulicy spotkał Dzlobę I Raka, 
z którym! udał siEl do mieszka­
nia Bednarza. W mieSZKaniu 
wręczyl Rakowi l Dziobie po 
10.000 zl, a teczkę z pozostałymi 
pieniędzmi ukrył. Wlecrorem 
tegoz dnia, Bednarz, Rak, Dzio-

o ba I Stachura :&epakowalJ 
z wszystk;e pieniądze do wali.zkl 

i udali się do Maslowa. gdzie 
ml$lSzka ojciec Bednarza. Waliz 
>1!ię"!i:lienledzmi ukryli na stry' 
chu. 

T"go wieczora 
sze MO 

ty w 180 proc. Sklep ten nie 
tylko sprzedaje obuwie gotowe 
i galsnterlll skórzllUą, ale także 
przyjmuje roboty na obstalunki 
z własnych materiałów. W 
styczniu wykonano o np. 118 par 
obuwia, II 10 szewców, którzy 
pracują w tym punkcle wyko­
nuje prłee w terminie I dobrze. 
Swlsdczy o tym stale w2'.rlIsta­
Jąca iloŚĆ zamówień. 
Wśród szewców !stnieje 

współzawodnictwo jakościowe 
I ilościowe, a wyróżniającymi 
się pracownikami są: Jan Gęb. 
sld, który wykonuje 156 proc 
normy. Józef Kurai - 132 
normy l Stanisław , ....... ", •• '1 
121 proc. normy, 

mi. ""<","~",,m 
sla. te w dniu 19 bm. 
ny 10 do 14 
dium MRI'l, 
(w pokOju 
przyjmować 
posłowie na 
clypospolilej 
lele Stanisław 

Szydło. 

(ekr.) 

prac, 



, 

Ił az ,,'trak_to 11 . -
bojowni o 11 p ól zielezość 'pro u 

loga P 
wielkim 

M ID Strzalkowie 

" ty.iqce godz!n bez remenfu 
ciągnika przepracuje traktorzy· 
sta Stanislaw Skóra 

W e w~zvstkicr powiatach l 
"minach woj kIeleckIego z 
·każdym dniem przy~iera na 

sile h'mpo rrrv~ntn\\'~ń nrg.1niza· 
cyjny:h I techoicznych do przepro 
waelzenia wiosennej kampanii 
siewnej. 

Szczf'golnie st<1f.1nnit= l'rlygo~ 
towują ,ię do rob-ót wlosenny.;h w 
polu P,Ir1S!\I.'owe Ośrotikl M;:i~zy~ 
nowe, pril'rl ktrirymi stoi odpo­
wiedzialne z1rl,1nie niesienia po~ 
mocy m:l~zyn0\\'ej, :'H!r(')t~hnicz~ 

nej i politycznej spóld,l~lniom pro 
duk:cyjnym. komitetom załozvciel· 
sklm. i grupom chłop6w rhętnycli 
do lale,żenia kolektywnych gospo­
narstw. 

Do wiosenneJ akrll siewnej 
nrzYlTotowule .ię m.In. takie 1'011'1 
w Strlałkowie, (pow. RadOIn). 

którego zah)gł sianowI \!II przewił 
tającej ilości młodzid: trakto­
rzyści. brygadziści. mechanicy. 
agronomowie. Instruktorzy poli­
tyczni ilp. 
/ 

Już w grudniu ub. toku przysIlI 
pili POM ·owcy le Strzałkowa do 
przygotowań technicznych na 
czas zhliżających się obecnie 
wiosennych robót w polu. Doko· 
nanc przeglądu Ciągników I ma. 
szyn, usta tono terminarz remon. 
tów, zgromadzono nierbędny za· 
pas czę~ci zamiennych. 

Warsztat remontowy pod kle­
rowńictwem low. W.dawa Dzika 
wyproóukował je częściowo we 
wlasnym lakresie. Kierownikowi 
wars7tatu pomagali w tym me· 
chanicy, którym ll~conl') r~mon­
ty sprzętu m~cha nic mego: lI'Iarlall 
Ader~k, Wacław Bolek, Zygmunt 
Dzik I Edward Swat. 

Warsztatowcy pokazali co po­
trafią: po sz"r~gu tygorlnl wytę­
ionej pracy, gdyż Irzeh, było 
rem0ntować maszyny często pod 
golvm nIebem. na mrM;e - w nniu 
10 lut~go zameldowali o prz<'dłer­
minnwym wykonaniu remontów 
zimowych. 

Pełną zdolność uhtkową przy­
wrócono 31 siewnikom zbożowvm, 
7 siewnikom nawozowym - wyre 
montowano 17 plUIlÓW 2 I 3-skl· 
bOW'ych oraz dokonano przeglądu 
20 ciągników, usuwając w olch 
usterki spowodowane codzienną' 
eksploatacją. . 

zetempowskim 
kolektywie ••• 

Organizacja zełempow~ka w 
slrzałk0ws l<im POM·le miała do­
niedawna ok. 30 członków: troklo· . 
rzystow. mecheników. "lIronomów. 
Zmn 1ejslyh się ona osf<itnio prze· 
kalUJąc 8 ludzi do pracy w nowo· 
powsfaj1cvm POM·ie w Falkowie 
(pow. K~ńskie). 

Na nową plocówkę <>des z!! hcy. 
jak np. traktorzyści Marlan Jamka 
i ZYl1munt Strojny. Wynieśli oni 
fe Slrzałk.,wa należyte przygoto­
wanie org-an,Z'cvjne I fachowe. 
Gdy orlJ<zczall Strzalk6w za pcw· 
nili org-anlzację. że z całych .'1 
będą się stor.ć przodować na no· 
wej placówce. uczyć mhdszycb', 
teg6w tr')skf o powierzony im 
sprzęt techniC7ny POM u OTa, u­
czyć Ich b:ektvwnei pracy w or­
ganizacji zetempowskiej. 

Na miejsce wyjeidżaląc)'cl! 
przyjdą inni .nhdzi kandydaci do 
pracy w POM·le. W celu "T-
ganizacja prawa id 

ró 

wśróĄ mlr>dzlety wlej­
się wielu chętnych, 

m.in. Czesia .. Bublec i T.d""sz 
Sleradlkl z gromady [)omaszno. 
Wraz z su!ociu Innymi kolegami p~' 
jech.1i na kurs dla traktorzystów 
do Morawlcy. 

G1y wrócą. organizacja· oto:'zy 
Ich ,erdeczną opieką. pomoże zży~ 
się z kolegami. !lom"że W pra:y. 
w n'uee I będzie czuwać nad ~j 
mi. Zetempowska organizacja w 
POM·ie ma już dośw'aoczen:e IV 

pracy z młodzieżą i wie, że wróg 
shr~ się d.,!rze<' do Olei, rozp'i~ć 
ją. demoralizować I zniechęcać d:> 
wszystkiego co nowe. pl"kne I 
twórcze. 

Pod tak'e wrogie 
II się przed kilku mie.',r.,mi 
Iraklorzvśei: .&.dam 
slo .. Kucharski - rnzpij.h "ę. 
stali SIę chuliganami. G~y nie 
mogły przekonywania I 
nla usunięto kh z szeregów 
a następoie" I z pracy. 

to lekcją dla mł.)· 
I uczul;lo 

calą aTl1an!zacię 7pl·PITlnnw,k. 
sprawę działalności wrol1'3. 
kon310 lo rówOleż a źe 

winna objąć 
w PO ..... ·ie. 

minem 
Dziesiątki traktorów wrn II 

kompletami maszyn towarzyszą· 
cych oddane zoslaną ood oplek~ 
brygad traktorowych. Pokieruj, 
nimi doświadczeni brygadziści: 
Edward Wlulo I Wesołowski oraz 
zetempowcy: Józef I'rańczak. Jan 
lI'Iarzec I lI'Iarian Fajdek. znajduję 
cy się obecnie na Kursie dla bry. 
g'~ 1zlslów traktorowych w Lubię· 
i:u. 
Poprowadzą swe bryR'ady na spól 

dzielcze p~l. w Guzowi ••. Suchej. 
Cl1omentowle· Puszczu. Grzmiącel. 
Góźdzle Starym, Wieniawle. Gar­
nie. Cerekwl. II'Ilodoclnle Dużym I 
Innych. Pojadą bryllady POII'I·o",­
skle również do wsi. gdzie chlopl 
myślą o zaioirniu spółdzielni ł po­
mogą Im sprawnie wykonać robo­
ty wiosenne w polu. 

W tym celu POM zawiera jut 
obecnie specjalne um')wy ze spół· 
dzlelniaml i grupami chłopów ze 
wsi Indywidualnych, przygotowu­
je teź rozdzielnik traklorów I ma­
szyn, plany prac\' i IIl!lf'!C'łnia wi~ 
dzę fachową swoich kadr lech· 

torowe miały dobre 
prowiantowanie na CZai 
panl! siewnej. 

Ale obok tego kierownictwo 
POM·u ole ustrzegło sit bł,aó",. 
które powałnie wpływają :la wy­
niki pracy całej załogi - na wy­
niki, które mogłyby być znacznie 
Itp,ze od uzyskanych dotychczas. 

Oto np. WydZiał Pólltyczny 
POM·!! za mało troszczy się o pod 
noszenie poziomu ideologicznego 
całej załogI. Wyklady SZKolenia· 
we nie są prowadzone systema­
tycznie, przy czym powainy pra­
c.:nl słuchaczy nie przychC'dzl 
na nie. Za mało tei uwagi po­
święca się !pracy kola ZMP, któ­
re ma w swych szeregach wielu 
ofiarnych ludzi, godnych nos~enla 
legitymacji partyjnej. Nie poma· 
ga się let zarządowi ZMP 1111 urna 
sowienlu organizacji. 

Brak! le moina i nale~y usunąć 
jak najszybciej. 
Wydział polityczny POM u, któ­

rego charakteryslyczną cechą jest 
obecnie praca adminlstracyjno·po 

·Przedtermlnowe wykonanie planu remontu maszyn lejf 
Ul dużej mierze zasługą kierownika warsztatu POM'owsk!ego 
tow. WacMwa Dzika. . 

o maszyny tak 
Jak matka o swe dziecko" .. 

Byl \IV POM·ie etrzalkowsklm 
młody traktorzysta - JabMtlskl. 
Zdolny chlopak, ale do swellO 
ciągnika m'al n;edbały stosunek. 
nie troszczył się o niego, nie sza­
nowal go. a w Czule jazdy lękce 
ważyl prlllp;sy obowiązujące 
k'erawców poJazd6w mechan'cz­
nych. 

Koledzy oslrzegall 110 przed 
.skulkam' tak 'ego postępowaniII. 
Nie słucha!. W styczniu 01".- za­
kończyła s'ę jego kariera trak­
torzysty - llostalusun:ęty li prll 
cy. gdyż spowodował . wypadek 
na dr9dze i. wywrócil ciągnik do 
rowu. 

Nie jest to odosobnIony przy­
klad. Kolektyw traktorzystów 
ze Slrzałkowa nIe pozbył się 

błędów ł często się zda­
rza, ciągnik' mają prlllstoJe 
Wyłącm'e Z winy kierowców. 
którzy nie dbają o naletycle. 
Postępują Ulk kol. nysurd 
Pannlewald, K~ 
litefan KlepllJcz, SIa!Iiu 
I hml. pl"zeCelllaJII 
swoje urrlleJletrlOŚcI .......... 01111'''' ... 

maszynę !!lWI! 
zwiększY~ 
nIą w pra. 
stale byl.il 

nie llOwodowala 
zbędnych przestojów. Awarie 
bowiem poważnię hamują walką 
a wykonan'e· planów prodUkcyj­
nych. Traktorów zd i nowocze_ 
snych maszyn rolniczych mamy 
Jeszcze zbyt mało, musimy 
oszczędnie gospodarzyć I 
n/lolnie wYkomstywać te. 
są. 

KaMy I;raldonysta, kaidy pra 
cowrlik POM"u wln:en ll~m;ęta(; 
o słowach towarzysza Bieruta, 
wypowiedzianych w roku ubieS 
Iym na naradzie akt1W'll 
POM·6w: 




